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Wielkiego Xięs twa

P O Z N A Ń S K I E G O .
Nakładem D rukarn i  N ad w o rn e j  W . D ehera i Spółki. —  R e d a k to r :  A .  W annow shi.

JW 1 1 9 .— w P i ą t e k  d n ia  24. Maja 1833.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  22 Maja.

P r z y b y ł  t u :  - X ią ż ę  P a w e ł  S a p i e h a ,  
* Drezna .

JVV. Cesar sko - rossyjski Rzeczywisty T a j n y  
■Radzca i Szambelan  nadzwycza jny P os e ł  i pe ł ­
n o m o c n y  Mi n i s t e r  przy dwo rze  t e go s t ro nn y m ,  
R i b e a u p i e r r e ,  z Neu-St re l i tz .

« v m v M t w m w

Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  S u w a ł k ,  dnia 3. Maja.

D z ie ń  trzeci  Maja  r. b . , jako do r o cz n a  uro* 
Czy s to ść  o b c h o d u  im i e n in  Naj jaśniejszej  Ce sa ­
rzowej  i Król  ow e j ,  tudz ież  u rod z in  Naj j aśnie j­
s i  Wielkie j  Xięźn iczki  A h x a n d r y  Mikołajo-  
Wn®ji o b ch o d z o n y  by ł  w tu tc jszem mieście  
^ o j e w ó d z k i e m  z na leżną uroczystością .  P o  
Eodzinie  10. p rzed p o ł u d n i e m  odby ły  się w ko- 

C1ele paraf ia lnym i w n o w o  u rządzonej  Cerkwi 
I oze ńs t wa ,  na  których wszyscy u r zęd n ic y  
adz m ie j s c o w y ch ,  jak równ ie  N ac ze ln ik  wo- 

j e n n y  j cały g a r n iz o n  konsys tującego  tu wojska,  
■ 0 J W .  H r a b i e g o  O p p e r m a n ,  F luge l -

A d ju ta n ta  Naj j aśniejszego  P a n a  i D ow ód zc y  
b r y g a d y ,  znajdowal i  się. L u d  l icznie ze br any  
ró wn ie  jak wojsko,  zanosil i  m o d ły  o zd ro wie  
i najdłuższe powodz t  n ie  Na j j aśn ie jszego  Ces a ­
rza i Króla i całej Cesarskiej  r o d z i n y , a W .  J X .  
K an on ik  Jucewicz ,  P roboszcz  miejscowy,  wraz  
z l icznie ze b ra n em  d u c h o w ie ń s tw e m ,  po 6koń- 
c z on em  n aboż eńs tw ie  odśpiewali  Te D eu tn .  
Nas tę pn ie  wszyscy u rzędnicy i obecni  tuS z tabs -  
of icerowie zaproszen i  na obiad  do J W .  P re ze sa  
Kormnissy i  wojewódzk iej ,  spełni l i  toasta za  
zd rowie  i na jd łuż sze  powo dze n ie  Naj j aśniej ­
szego  Cesarza i K r ó l a ,  Naj j aśniejszej  Ce sa rz o ­
wej  i Królowej ,  Naj j aśniejszej  Wie lk ie j  Xięźni-  
czki Al exa ndr y  i całej rodz iny  Cesarskiej,  a na- 
kon iec  rzęsiste oświecen ie  mias ta  zakończyło 
ten dzień u roczysty.

M o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d.  27- Kwiet .  (9. Maja . )

R oz kaz y  d z i e n n e  Cesar sk ie .— D n ia  31. b. m . :  
ą ty korpus p iecho ty  p r ze k sz ta ł c o n y m  zostaj e 
n a  12 p u ł k ó w ,  e tósownie  d o  za tw ie rd z o n e j  
28- Stycznia  bież.  roku ustawy .  —  D y w i z y e  
b ęd ą  zawie ra ły  na s ię p n e  p u ł k i :  i ota  p i e s z a :
1. b r y g a d a ,  W ła d im i r s k i  i S'uzdalski p i e s z e ;  
2ga b r y g a d a ,  F e l d m a r sz a łk a  Xc ia  Sackena  i 
Kazańsk i  s t rzelców.  l i t a  p i e s z a :  1. b ryga-
da,  Mosk iewsk i  i Butyrski  p i e s z e ;  2. b ry g ad a ,  
R o r o d y ń s k i  i Ta ru tyńsk i  s t r ze lców.  J 2 ta p i e -



662

6 7 3: l .  hrvgir!?,  R i a n ń s l i  i Riaf ski  p i e sz e ;
2 - b r \ g n D ,  Hulewsici  i Tul sk i  strzelców.

T e g o ż  d n i a :  Zosta ją  m i a n o w a n i :  N a ­
cze l n ik am i  ty<hźe d yw iz y i :  G e n . - P or uc zn ik  
L as z k i ,  wic* J O i e j ,  G e n .  - P o r u c z n ik  G er v a i s  
i  Hej i G e n e r a l - M a j o r  Cz eby sz ew  12tej. D o -  
wódzcarn i  b r y g a d ,  w tychże d y w i z y a c h :  Go* 
n e r a l - M a j o r o w i t :  S ch i r m a n n  2., l e j  bryg.  10. 
d y w . ;  T o ł m a c z e w  1. ,  2ej bryg.  te jże d y w . ;  
G e r v a i s  2. ,  l e j  bryg,  t l e j  d y w . ;  B o l l t n  l . ,  
2ej bryg- tejże d y w . ;  K ro m in ,  lej  bryg.  J2ej  
d y w . ;  Klad iszczew 2ej bryg.  tejże dyw.

D n i a  22.  b, in.: N ucz t lnik  7. lekkiej  dyw.
G e n . - P o r .  G e n . - A d j .  X i ąż ę  A d a m  W i r t e m -  
ber ski ,  o t r zym uje  u r lop  za g r an i cę  na  5  m i e ­
s i ę c y ,  z u w o l n i e n i e m  od  w s p o m n i a n e g o  d o ­
w ó d z tw a ,  i z a c h o w a n ie m  do tychcz .  s t o p n i a ; 
n a  mie jsce j ego N a c ze ln ik ie m  7ej lek. dyw.  
m i a n o w a n y  zostający w j e źd z ić  G e n . - M a jo r  
Szabelski .

P o d ł u g  u r z ę d o w e g o  w y r a c h o w a n ia ,  w M o ­
skwie ,  w p r z e c ią g u  zesz łego  1832. roku ,  w o-  
g ó l e  zaś lub iono  par  1 432, na r o dź i lo  s ię  dziec i  
88 26 ,  w tej l i cz b i e :  płci męs kiej 4 S>9 4 > Płci 
żeńskie j  4232;  u m a r ł o  6 4 8 5  l u d z i ,  w tej l i ­
czb ie  ; płci ni. 3 3 6 4 , pici i. 3 1 2 1 ; u r odz i ło  się 
więce j  niż  u m a r ł o  2341.

P an u ją cy  tu od  dni  ki lku wiat r  w sc ho d n i  
j  p ó ł n o c n o  - w s c h o d n i ,  p r zysp ieszy ł  r u sz e n ie  
• i ę  lod ów  z j eziora Ł a d o g i ,  które poc zę ły  uka ­
z y w a ć  s ię  w P e te r s b u r g u  na N e w i e  p o d  w i e ­
czór  21. b. m.  W  nocy l ód tak b y ł  już sil-  
n y m ,  i i  zd j ę to 'ws zys tk i e  m o s t y ,  na rzekach, 
i  k om un ika cya  p o m ię d z y  g low n e m  miastem,  
a wyspami z t ru d no śc i ą  za le dwi e  u{rzymywa<- 
n ą  była za p o m o c ą  wie lk ich  łodz i .  T e ra z  
k o m u n i k a c y a  zn o w u  jest p r zy w ró c on a .  Port  
K r o n s z ta d z k i  oczyśc i ł  6ię z lo d u  a i  d o  O r a -  
n ie n b a u m ,  j e szcze  18- b, m . ; lecz  od portu 
w o je n n e g o  aż d o  P e te r s b u r g a  d o t ą d  stoi,

T  u r c y a.
Z  B e l g r a d u ,  dn ia  6. Maja,

(Gaz. Sz/qsk.)  N o w sz e  wiadomości  z K o n ­
s ta n ty no po l a  p o d  d.  27. K w . , op ie wa j ą ,  źe d o ­
n ie s i e n ie  w n ie k tó ry ch  gazetach za m ie sz c zo n e  
o  p rzybyc iu Glneg o  A d ju ta n ta  H r .  O r ł ó w  do  
S t a m b u ł u ,  by ło  z a w cz es n e ;  ale p rzybędzie  o n  
t am bez  wątpienia wkró tc e ,  o p a t rz o n y  w n ie o ­
kreślone p e ł n o m o c n i c tw o ,  aby p o d ł ug  swego 
z d a n i a ,  u fny  W p o t ęg ę  siły zb r o jne j  rossyjskiej 
w  T u r c y i ,  ściśle działał  w in te res i e Por ty .  
W  sprawach  międ zy  Su ł t an em  i M e h e m e d e m  
A h m ,  nic  się nie  odmien i ło .  Flota f rancuzka,  
z g r o m a d z o n a  p r zed  wnijściem do  D a t d a n e l ó w ,  
będ z ie  p o d o b n o  mus ia ła  przestać  n a  dz i e rż en iu

stanowiska zewną t rz  Dardanc-lów,  k iedy Po se ł  
rossyjski  P a n  Bu te n ie ! ! , o św iadczy ł ,  źe Ros -  
sya ukazan ie  się onej  na  mo rzu  di M o r m o r a ,  
poczytywać będz ie  za czyn n iep rzy jac ie l sk i .— 
Stolica była spokojna .

Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn .  23. K w ie tn ia ,
(G a z .  Pow sz .)  —  D o n o s z ę  P a n u  spiesznie,  

źe  układy z Ib rah im et n  Baszą zostały ze rw an e  
i źe się tu wszystko go tu je  do rozpoczęc ia  kro­
ków nieprzyjacielskich.  M e h e m e d  Ai i  konie* 
cznie  chce mieć A d a n ę  i czyni  to waru nk ie m 
ugód  sine qua n o n .  Dotychczas  stoi w o b o ­
zie pod Skutari  1 4 , 7 0 0  R o s s y a n , do k tórych 
jutro 400 bo tnba rdye rów tureckich się przyłą­
czy. W y s ł a n o  skwapl iwie oficerów rossyjskich 
do  D a r d a n e l ó w ,  aby zamki  te wprawić w stan 
o b r o n n y ,

Z  d n i a  25.  K w i e t n i a .
(G a z ,  P ow sz .)  —  Pon ieważ  I b r a h im  Basza 

obstaje przy us t ąp ien iu  sobie dystryktu A d a n a ,  
za ła twienie  sp raw tureckich jeszcze nie nastą­
piło.  Por ta  go towa teraz p rzyprowadz ić  rzecz 
do o s t a t e cz no ś c i , udaje wszelako dotąd , jakby 
s ię chwia ła  w pos tan ow ien iu  , k tó rem u m oc ar ­
s twu poddać się p o w in n a  ; choc iaż widoczn ie 
skłania się na  s t ronę Rossyi .  N a j no w sz ą  
W im ie n i u  F ra nc y i  p rze z  A d m ir a ł a  Ro us s in  
p o d an ą  p r o p o z y c y ą : „ M t h e m e d  Al i  ma  być
przez b lokadę  por tu  a l exandryj skiego z n i e w o ­
lony  do przyjęcia o s t a t n i c h  koncessyi  Por ty,  
jeśli armia l ądowa rossyjska w ma rszu  ku sto­
licy się! wst rzyma i G ab i ne t  peter sburgsk i  się 
zobowiąże,  ca łą  swoję  siłę zb ro jn ą  natychmiast  
p o  us t ąp ien iu  E g i p c y a n  z Na to l i i ,  cofnąć 
z g ran ic  Pańs twa T u r e c k i e g o "  —  przyjął  Reis- 
E fe n d i  z po zor n ie  w d z ię c z n e m  u z n a n i e m » 
uprasza ł  wszelako r ó w no c ze śn ie  P a n a  Bute-  
nieff ,  aby p rzybyc ie  wojsk rossyjskich ile mo ­
żności  przyspieszyć raczył .  A tak też istotni* 
p rzyby ł  tu  trzeci  dy w iz y o n  okrętowy rossyjsk* 
dn. 23. Kwietnia.  Składa się z 1 okrę tu  l inio­
w e g o ,  2 fregat  i wielu sta tków przewozowych* 
z 5000 wojska l ą d o we g o  na pok ł ad z ie ;  z a r z u ­
ciwszy kotwice w zatoce B u ju k de r e ,  wysadził* 
ta flota wojska swoje  na  wzgórza  brzegów 
az ya t yck ich ,  naprzec iwko  B u j u k d e r e ,  gdzi* 
już  dawniej  p rzyby łe  wojsko rossyjskie o bo zem  
s tanę ło .  —  Z  tego wszystkiego w yni ka ,  
Suł tan daleki  jes t  o d  czy n ien ia  jakich innycu  
p r zy z w o l eń ,  tylko chc e  zyskać n a  c za s i e , abjf 
polegając p o t ó m  n a  ob r o n ie  przybyłe j  ar tnu 
l ądowej  rossyjskiej ,  więcej  j e szcze  utargowa* 
w zg l ęd em  już uc z y n io n y c h  koncessyi  na  ko­
rzyść Baszy E g ip tu .  —■ N a  Arch ipe lagu  zgr° '  
mad za  się flota f r a ncuzka ,  a wedle twierdzem* 
u p o w s z e c h n i o n e g o , skonc en t ru je  s i ę  t am t*** 
źe.flota angielska .
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IV I  o c h y .
Z  R z y m u ,  dnia 6. Maja ,

( G a z .  P o w s z . )  — A cz ko lw ie k  p o d w y ż s z o ­
n e  (u m a m y  po d a t k i ,  n i e  pokry to  j e dn ak  n i e ­
d o b o r u  w ska rb ie  p a ń s t w a , który do tychczas 
j e szcze wynos i  mi es ięczn ie  do  600,000 skudów.  
P ow i a d a j ą  tu po w s z e c h n i e ,  źe  now y Mini s te r  
ska rbu  ( t r e so r i e r e )  M o n s i g n o r  B r i g n o l i ,  któ­
ry sam o g r o m n y  posiada  ma ją t ek ,  w G e n u i  
U r ów ni e  z a m o ż n e j  famili i  n o w ą  pożyczkę  
mi l i on a  sk ud ó w  p o d  ba rdz o  korzy s tne mi  za ­
c iągną ł  war unk am i .  G łó w n ą  p r zy c zy n ą  tego 
defici t  jest  u t r z y m y w a n ie  siły z b r o j n e j ,  do  
cze g o  o b e c n i e  r ząd  papiezki  p rze z  oko l i c zn o ­
ści j e s t  z n i e w o lo n y .  W y d a te k  na n ię  roie-  
• i ęc zn ie  ło ż on y  wynos i  iyo,ooo sk u d c w .  —  
3V ty m  t y g o dn iu  wieczorami  w ie le  osób ,  
obcy ch  i mi e j sk ic h ,  na u l i cach  z l u p io n o .  
Ki lkunas tu  z łoczy ńców  z d y b a n y c h  na p o d o ­
b n y m  uczynku ,  p r z y a r e s z t o w a n o ; ale pol icya 
tutejsza n ie  ma  tej sp r ężys tośc i ,  aby się po 
niej  sp o d z i ew ać  z a p o b i e że n i a  t ak owy m be z ­
p r aw iom ,  które się tu corok w p e w n y m  czasie 
powtarzają .  —  O b e c n i e  p r ze b y w a  w stol icy 
nasze j  s y n o w ie c  P a p i e ż a  (il  n ip o t e  sant issi -  
nio) ,  u r zę d n ik  ska rbu  z B e l l un o .  —  M in i s t e r  
h iszpański  p rzy  d w o r z e  tu t e j sz o s t r ou n ym ,  
Ma rk iz  L a b r a d o r ,  p rzyby ł  tu z p o w r o t e m  po  
d w u m i egję czne j  n i eo bec no śc i .  —  J.  K. M.  
W i e lk a  X i ę ż n a  B a d eń sk a  ud a ł a  s i ę  s tąd  do  
N e a p o lu .

Z  B o n o n i i ,  d n ia  7. Ma ja ,  
M o ż e m y  s łu szn ie  twie rdz ić ,  że we wszy-  

®tkich p r o w i n c j a c h  Lega cy i  na jgłębsza p a n u ­
je  spo ko jność .  K ard yna ł  S p i n o l a ,  n a d z w y ­
czajny Ko tnmis sa rz  w L e g a c y a c h  z tej s t r ony  
P e z a r y ,  ogłos i ł  okó l n ik ie m p o d  d,  4. m.  b., 
2e p o n ie w a ż  ok o l i c zn o śc i ,  z p r zy c zy ny  któ­
r y ch  nad zw ycz a jn y  t r zeba by ło  w mieśc ie  na- 
szetn us t an ow ić  T r y b u n a ł ,  u s t a ły ,  T r y b u n a ł  
t en n in ie j sze rn  się znos i  i k o m p e te n c y a  zwy- 
ez a jny ch  Sądów  cy w i l n yc h  n a n o w o  ma .-aiej- 
8ce. —  Świetny  i s to tnie o d b y ł  s ię  tu w p r z ę ­
d ą  n i e d z ie lę  p rz e g l ąd  wojsk aus t ryack ich  i 
papiezkich .

S z w a j c a r y  a.
Z  B e r n ,  dnia 13. Maja .  

Posiedzenie Wielk iej  Rad y  d.  9. m . b . ,  wy -  
‘ ^cznie się poświęci ło sprawie  Po lakó w.  P o  
Żwawych bardzo  obradach  po s t a n o w io n o :  
*) zlecić R a dz ie  R z ą d o w e j ,  wezwać mias to 
^t ' j fnu,  aby sp raw ę  tę poczy tywało za doty-  
Czącą się wszystkich k a n t on ó w ;  p ow inn a  więc 
P ' zec iw dawnie j szym k r o k o m  rzą du  być za ło ­
żona p r o t es t ac ya ; z)  Rad a  Rządo wa  ma  się 
udać  d o  rz ądu  f rancuzkiego,  ko ńce m traktowa- 
1115 z n im w zg lędem p o w ro tu  P o l a k ó w ;  3) aż

do  ozna jm ien ia  wypadku  uk ładów z miastem 
Se jm u  i r ząd em f rancuzki rn ,  każdy Polak po- 
bierać ma po  6 bazen  na  dz i eń  (co około gooo 
fr. na  mies iąc wynos i ) ;  4)  Polacy sami  ma ją  
być wezwani  do  w y n u r z e n i a  P os łowi  f rancuz-  
k ie m u  w B e r n  życzen ia  s w e g o ,  powróc ić  do  
F i a n c y i ,

A  u s t  t y a.
Z  T r y e s t u ,  dn ia  r ,  Maja.

O n e g d a j  zaw iną ł  tu statek parowy g recki  
„ M er k u ry *1 z Nau p l i i  po i6stodniov»ej  ż e g lu ­
dze .  O d d z i a ł  wojska g reck iego ,  który d o .  7, 
M a rc a  w ypł yną ł  s tąd na  3 ok rę ta ch ,  p r zy b y ł  
w d n ia c h  26. i 31.  Ma rc a  do  Naup l i i .  Z a r a*  
po  p rz yb y c iu  p ie rw sz eg o  o k r ę t u ,  na k tó rym 
się  sztab t ego  wojska z n a jd o w a ł ,  Król  O t to ,  
w towarzys twie  Xięc ia  A l t e n b u rg sk i eg o  E d ­
w a r d a ,  u da ł  s ię  na  pok ład  j e g o ,  a wojsko 
przyje.ło M o n a r c h ę  z największym za p a ł em .  
P o  w y lą d ow a ni u  p iecho ta  pozos ta ł a w N a u ­
pli i ,  u ł an i  zaś udal i  się do A rgo s .  D o  A t e u  
i N e g r o p o n t u  wysłano  700 B a w a r c z y k ó w ; 
p ie rw sz e  z tych miast  o g ło sz o no  stol icą K ró ­
l es twa,  i ma  być o to c z o n e  wurecn,  o b e j m u j ą ­
c y m  p r z e s t r z e ń ,  n a  której  wys tawione  d o m y ,  
mieśc i łyby  40,000 mieszkańców.  Z a  dwa ty­
g o d n i e  s p o d z i e w a n o  się  w N aup l i i  p r zybyc ia  
Kró lewicza Ba w arsk iego ,  Nas tępcy  t ronu .

Os ta tn i e  wiadomośc i  z Gre cy i  zwracają g łę ­
bok ą  uw ag ę  na p o ło ż e n ie  tego kraju.  Z w ł o ­
ka w z a r ę c z e n i u  pożyczki  n ie  dozwala  r z ą d o ­
wi u ż y ć  s t os ow ny ch  ś rodków do zaspoko jen ia  
G re cy i  i za p r o w a d ze n ia  sprężyste j  ad m in i -  
s t racyi .  R o z m a i t e  b a n d y ,  które się j e szcze  
po  r ó ż n y c h  p r o w i n c y a c h  tuła ją ,  ko n t r yb u cy e  
wybie ra ją ,  p o d r ó ż n y c h  rab u j ą  i rolników u c i ­
skają,  są p r aw dz i wą  plagą kraju.  W i e l u  G r e ­
ków w zbr an i a  s ię  j e szc ze  wykoDać p r zys ię gę  
wie rnośc i ,  n i e  p r ze z  u i e p rz y c h y ln o ś ć  dla n o ­
wego  r z ą d u ,  l ecz  jak m ó w i ą ,  ch c ą  p ie rw ć j  
p o z n a ć  p r a w a ,  g d yż  mają zapr zys ią dz  p o s ł u ­
szeńs two  n ie tylko K ró l ow i  Ot to n o w i ,  k tó r ego  
g o to w i  są zawsze  w ła s ne m i  zas łon ić  p ie r s i a ­
mi;  a l e  i p r a w o m ,  k tórych  j e szc ze  n ie  zna ją .  
S ł y c h a ć ,  iż r z ą d  ma  z w o ła ć  K on g re s  n a r o d o ­
wy ,  l ecz  n ie  w ia d o m o ,  czyl i  t en bę dz ie  z ł o żo ­
n y  z  d a w n y c h  lub  n o w o  o b r a n y c h  cz ło n k ów .

N i e m e  y. .
Z  F r a n k f u r t u  n. M . ,  dn .  13. Ma ja .

M ię dz y  wojskiem Cesar sko-aust ryackiemi  tu- 
tejszein l in io wem  zaszła wczoraj  w karczmie 
opodal  od  miasta bi ja tyka,  w skutek której kil­
ku  żo łn ie rzy  zostało r an io ny c h  i wielu przyare-  
sz tow ano .  Pon iew aż  p rzypadek  ten należy  d o  
r z ę d u  t y c h ,  k tóre wszędzie  przy tańcu i p i ja ­
tyce w szynk own iach  wydarzać s ię  zwykły ,  
n a d m ie n i a m y  tu  9 n im  je dyn ie  tylko z tej p rzy ,
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c z y n y ,  aby zapob iedz  p r ze krę can i om  i p rzesa­
d n y m  d o n i e s i e n i o m ,  kiórycb o b e c n i e _każde 
ch oć  najbłahsze w yd arz en ie  w mieście naszem 
przez  gaze ty  f rancuzkie do zna je .

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  13. Maja.

Gaze ty tutejsze zawierają nas tępu jący  okólnik,  
wydany  przez Arcyb i skup a  Mech lińsk iego do 
Xięż y  dyecezyi  swoje j :  „  M P a n i e ! W  wigilią 
w y b o ró w  dla I zby  R e p re ze n ta n tó w  poczy iu je -  
m y  za naszę  p o w in n o ść ,  udziel ić P a n u  n iektó­
rych  ins t rukcyi ,  o których ścisłe do p e ł n ie n i e  
J e g o  pros imy.  Jest  to rzeczą n ad er  ważną,  abyś 
P a n  wszystkich parafian swoich z tern obzna-  
jornił  o b o w i ą z k i e m , aby przy tej tak wysokie 
zna cz en i e  ma jącej  sposobności  Nieb o  o po m o c  
błagal i ,  ażeby  wybór  na takich zos tał  skiero­
wany  m ę ż ó w ,  których zdolności  i poświę cen ie  
podają  nadz ie ję ,  źe skutkującym sposob em o 
szczęście i spokojność kraju jako też o oca lenie  
sw ob ód  świętej  religii naszej  starać się b ę d ą . —  
By ich. o ważności  tego obowiązku p rzekonać ,  
dość  b ęd z ie ,  zwrócić ich uwag ę  na  gorl iwy 
u d z i a ł ,  który I zba  w d aw a ni u  praw i w k ie ro ­
waniu  sprawami  pańs twa ,  z chlubą  dla s iebie 
b ie rze .  — R ó w n ie  jest r zeczą p o t r z e b n ą ,  tym,  
co p raw o  mają wybieran ia ,  wyi łomaczyć,  że i ch 
własne zob ow ią zu j e  sum ie n ie  do  użycia pr^wa 
t e g o ,  źe więc w tym celu po w in n i  być w y b o ­
rom  przy tomni  i tylko za s łu żo n ym  i g o d n y m  
m ę ż o m  kreski swoje dawać ,  źe dobry wyb ór  
częs to od j e d n e g o  tylko zawisł g ł o s u ,  i źe ich 
g łosy w t enczas  j edyn ie  m og ą  mieć wpływ sta­
n o w c z y ,  jeśli p o łą c z o n e  jednej  osobie dostają 
s ię  w ud z i a l e . —  Z  boleścią dowiedz ie l iśmy  się, 
jź w naszej  dyecezyi  dość jest ludzi skądinąd za ­
cn y c h ,  będ ą cy c h  t ego zda n ia ,  źe m o g ą  bez 
n a dw e rę że n ia  sumi en ia  swego  wpisy wania gło- 
sow swoich w listy wyborcze zan iech ać  i uchy­
lać się od udziału w wyborach.  W z y w a m y  
P a n a ,  abyś ich z b łę du  lego wyprowadz i ł ,  im 
przedstawił  zł e skuiki tego za n iedbywania  i ich 
p rz e ko n ać  us i łował ,  iż jest p o w in no śc ią  d o ­
b r eg o  chrześc ianina,  wspólnie działać ku uszczę ­
śl iwieniu  o jczyzny  swojej ,  v. ła sną  spoko jność  
jej p rzynos ić  w o f i erze  i nawet  p od e j m ow ać  się 
n iek tó rych  do leg l iwośc i ,  jeśli tego d o b r o  pu  
bl iczne po nas  wy,ciąga. —  T y c h ż e  samych przy. 
czyn  użyć P a n  r n o ź t s z ,  aby m ę ż ó w ,  p o w o ł a ­
n y c h  przez zaufanie swoich współobywatel i  do 
zas t ęp ow ani a  spraw pub l i c zny ch  w I zb ie ,  s p o ­
w o d o w a ć  do  przyjęcia obowiązku tego.,  n as t r ę ­
czającego im tyle sposobnośc i  do uczynienia  
{trzy s ług o jczy źn ie . -Ob  ud zając jednak gorl iwość 
P an a  dla sprawy tej tak bardzo w a ż n e j ,  wzywa,  
m y  G o  o r a z ,  abyś działał m ą d rz e  i z należytą 
p r z e z o r n o ś c i ą ,  by n ie  zgan iono  s łużby naszej

świętej  (Ko ry n t .  II .,  6.) .  N i e  p ow in ie n eś  za­
tem na kazalnicy wchodzić w rozb ie ranie  spraw 
p o l i ty cz ny ch ,  owszem wstrzymywaj  się od  ka­
żd e g o  zawisnego p rzy tyku  i o d  wszelkich 
oświa dcz eń ,  ktoreby mogły być obrazą dla ko­
go ;  przestawaj  na tern, abyś s łuc haczom swoim 
wyżej  wymie n ion ą  powinn ość  na pamięć  przy­
w iód ł ,  j e dyn ie  tylko by zabezpieczyć  swooody  
wiary ś. i spokojność i szczęście kraju.  — R o z ­
kazu jemy w tym celu:  1} aby ten nasz okólnik 
po  kazaniu w niedzie lę ,  dnia 12. rn. b. p rzeczy­
t a n o ;  2) aby w n iedzie lę  dnia 19 rn. b. mszę Ś. 
po pr zedza ło  V e n i  c re a t o r ,  a po niej  nas tępo­
wała kol lekta ,  s ec re tum i k o m m u n i a  D u c h a  
Świętego.  —  Zosta jemy i t. d.

w M ec h l i n i i ,  dnia 4,  Maja r. 2833.
(p od p . )  E n g e l b e r t ,  A rc y b i s k up  Mechl iński ."  

t  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  12. Maja.

I zba  Pa rów doszła wczoraj  w obradach  swoich 
aż do 50. a r tykułu  prawa wywłaszczenia.

P rz y  ro zpo cz ęc iu  wczorajszej  sessyi D e p u to ­
wanych  nie  było p rzy tom nyc h  nad 7 członków.  
Sessyą zagajono  więc sp raw ozd an ie m o pety- 
eyach ,  p o n i e w a ż ,  jak w i a d o m o ,  przy takich 
sp rawo zda n ia ch  nie t r zeba ko n i e cz n ie ,  żeby 
Izba była p t łno l i cz ną .  Po uch y len iu  po rząd­
kiem dzif nny m wszystk,cli prawie  p rze łoż on yc h  
jietycy i ,  chciał  P an  R e m u sa t  zabrać g ł o s , aby 
złoży ć sp rawozdan ie Kommissyi  wzg lędem bud* 
źetu Mini steryurn spraw ze w nę t rzn yc h .  W s z a k ­
że .stosownie do zwyczaju za p r o w a d zo n e g o  na 
sessyi przeszłej  i za życze n ie m Iz b y  przestał  na 
z ł ożen iu  wy mi en io n e j  relaryi  w biurze  Prezesa .  
W z g l ę d e m  py tan ia ,  kiedy się zg ro ma dze n ie  
tym pr ze dmi o te m za jm i e ,  wszczęły się dyskus- 
6ye r ów ni e  zapti lczywe , jak zawik łane.  Z  je* 
dnej  s t rony  d o m a g an o  się pierwszeństwa dla 
jnawa  wzg lędem ceł ,  z d rug iej  dla prawa doty* 
czącego się j iożyczki greckiej ,  kiedy tymczasem 
P an  S ch on en  projektowi do p r awa ,  tyczącego 
się dawniejszej  listy cywi lne j ,  pierwszeństwo 
chciał  nadać  p rzed wsz>6łkietni innrni i .  P °  
p o r o z u m i e n i u  się większośc i ,  źe p rawo  wzglę* 
d e m  ceł  w każdym razie jeszcze na teiaźniejszćj 
sessyi ma być lichy lone , wszczęła się nanoW® 
kłótnia względem te rminu ,  ma jącego by ćw iy d '  
celu wyznacz ony m.  Sprawozdawca  prawa teg°« 
H r .  de St. Crtccj, p r o p o n o w a ł ,  aby się nićm 
za jmowano  mi ęd zy  budże tem rozchodów ido* 
cho dów .  Na  to p rzec iwnie  uważał  P. Girauo,  
źe skoro prawo wzg lędem wywłaszczen ia  ode* 
s i an em  będz ie  z I zby  Pa rów do Izby  D e p o t 0 '  
łkanych,  taż przedewszys tkiem tern prawetn tru ' 
d m ć  się pow inna ,  źe więc n ie  stanie czasu, aby

jeszcze wziąść pod rozwagę p rawo  wzg!ęde,(1 
ceł ,  — G e n e r a ł  Dema ręay  ucz yn i ł  wniosek,  aby
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8ię po  p r a w ie  m u n i c y p a l n e m  z a t r u d n i a n o  b u d ­
że t e m  M i n i s t e r y u m  sp ra w  z e w n ę t r z n y c h  a po  
t y m  p r a w e m  w z g l ę d e m  ce ł .  — N a r e s z c i e  u s t a n o ­
w io n o  n a s t ę p u j ą c y  p o r z ą d e k  o b r a d : „ P o  p r a w ie  
m u n i c y p a l n e m ,  k io r em  I z b a  o b e c n i e  z a j ę t a ,  na ­
stąpi  p r a w o  do tyc zą ce  s i ę  g w a ra n c y i  p o ż y c z k i  
g r e ck i e j ,  p o  n i e m  b u d i e t  M i n i s t e r y u rn  sp r aw  
z e w n ę t r z n y c h ,  n a r e s zc i e  p r a w o  w z g l ę d e m  c la  
m i ęd zy  b u d ż e t e m  r o z c h o d o w  i d o c h o d ó w . “ —  
P a n  Laf f i t t e  r ozw i j a ł  p o t e m  p r o p o z y c y ą  s wo ję  
p r zed  ki l ku d n i a m i  w n ie s i o ną ,  aby  książki ,  d a n e  
W za s t aw  w r. 1S 31. r z ą do w i  p r zez  k s i ęgar zy  P a ­
ry s k i ch  za s u m m ę  z a f o r s z u so w a n ą  1 ,28 4 . 000 fr., 
Po ro z m a i t y c h  p r o w i n c y a c h  p o d z i e l o n o ,  a księ­
g a r z o m  z o s t a w i o n o  s u m m ę  w y m i e n i o n ą .  P a n  
F i n n  in D i d o t  p o p i e r a ł  t en  w n i o s e k ,  k tó ry  o d ­
d a n o  Kori i tnissyi  d o  r o z p o z n a n i a . —  D r u g ą  p r o -  
p o z y c y ą ,  k ior ą z g r o m a d z e n i e  p o d  ści s ły r o z ­
b ió r  wzi ąść  p o s t a n o w i ł o  i k tór ą  d la  t e go  o s o ­
b n e j  p r ze s ł a ł o  K orn rn i s sy i ,  by ł  w n i os ek  P a n a  
B a v o u x  o p r z y w r ó c e n i e  r o z w o d ó w . — O  t rzeciej  
p r o p o z y c y i ,  d o t ycz ąc e j  s i ę  o s u s z e n i a  bagui sk ,  
z a s t r ze g ł  sob i e  w n o s t c i e l ,  P a n  L a f f i t t e ,  w y łu -  
szczer t ie  d o k ł a d n i e j s ze  n a c z a s  późn i e j s zy ,  k iedy 
l i c zn e  p r z e z  I z b ę  P a r ó w  w p r o w a d z o n e  p o p r a ­
wki  d o  p r a w a  w y w ł a s z c z e n i a ,  w a ż n e  t akże  
W tej  p ro p o z y c y i  o d m i a n y  c z y n i ą  n i e o d b i c i e  
P o t r z e b n e r n i . —  N as t ąp i ł  p o t e m  dals zy  c i ą g  dys- 
kussyi  n a d  p r a w e m  m u n i c y p a l n e m ,  m a ł o  c i e ­
kawy  «Jla z a g r a n i c z n y c h  czy t e ln ik ów .

W i a d o m o ś ć  nades z ł a  t u  dzis iaj  z L u g d u n u  
p r z e z  te l eg ra fy  p o tw ie r d za  d o n i e s i e n i e  w c z o ­
r a j s z e ,  źe  R e p u b l i k a n i e  t a m e c z n i  z u p e ł n i e  o d ­
stąpi l i  z a m ia ru  sw e g o  w y p r a w i e n i a  ucz ty  z a p o ­
w ie d z i a n e j  na d.  I 2 . m , b .  k o m m i s s y a  w tym ce lu  
U s t a no w io n a  o ś w i a d c z y ł a ,  iż ch ce  sk ł adk i  w o 
tw a r t ym  b iu r z e  n a d s e l a c z o m  wróc ić .  P r z ya r e -  
s z t o w a n o  t am  kilka o s ó b ,  ale n i e  z p r z y c z y n  p o ­
l i t y c z n y c h ;  byli  to j e d y n i e  w ł ó c z ę g i ,  k tó ry ch  
na dz i e j a ,  źe  w y b u c h n i e  b u n t  w L u g d u n i e ,  d o  
tego  mia s t a  zw ab i ł a .

B a ro now i  Bo i s  le C o r n t e , k tó r eg o  r z ą d  wy­
s ł ał  w d y p l o m a l y c z n e m  z l e c e n iu  d o  A h x a n -  
j l fy t ,  t ow a r zy sz ą  o f i c e rowie  g ł ó w n e g o  s z t abu ,  
k tó r zy  s t amtąd  i na j ą  s i ę  u d a ć  l ą d e m  d o  S t a m ­
b u ł u  tą  s a m ą  d r o g ą ,  k tó r ą  c i ą g n ą ł  I b r a h i m  
* wo jsk i em sw o je tn .  S p o d z i ew ać  6ię na l e ż y ,  
•ż p o w r ó c ą  z n ź y t e c z n e m i  w i a d o m o ś c i a m i  sta- 
f y s tyc zne m i  i g e o g r a f i c z n e m i  t a m e c z n y c h  kra- 
l ° ' v. B a i o n  B o i s l e C o m t e ,  p r z y by ł  z a p e w n e  
^  ko ń cu  Kwi e tn i a  d o  A l e x a n d r y i ,

Z  d n i a  1 3 .  M a j a  
Gamety  t u t e j s ze  d o n o s z ą ;  „ H r a b i a  H e k t o r  

-L u cc h es i -P a l l i ,  m a ł ż o n e k  X i ę ż n e j  Be r r y ,  d n i -  
Sun  je et s y n e m  M i n i s t r a  s y c y l i j s k i e g o ,  X i ę  

b a t n p o  - P r j t . c o ,  i s y n o w c e m  H r a b i e g o  
■rclexaudra L u c c h e s i  P a l l i , b y ł e g o  P o s ł a  s y ­

cy l i j sk i ego  w M a d r y c i e ,  I m ę f c z y z n a  m ł o d y ,  
mający wieku lat 27. R o d z i n a  L u c c h e s i  n a ­
l e ż y  do  na js ławniej s zych i na jdaw nie j s zych  
w ca łych  W ł o s z e c h ,  i tw ierdzą  p o w s z e c h n i e ,  
Źe p o c h o d z i  o d  dawnie j  pa nujących  X ią źą t  
B e n e w e n t u .

Z  d n i a  14 .  M a j a .
O t o  protoku ł  u r zę do w y ,  w d z i s i e j s zy m M o ­

n i t o r z e  z a m i e s z c z o n y ,  o  p o ł o g u  X ię ż n e j  
B e r r y :

„ D n i a  10. Ma ja  r .  i 833-> 0 g o d z i n i e
3 j .  , m y  n i ż e j  p o d p i s a n i  —  t. j .  T .  R .  B u -  
g e a u d ,  c z ł o n e k  I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  G e n e ­
r a ł - M a j o r  i p i e r w s z y  K o m e n d a n t  w a r o w n i  
B i a y e ;  A .  D u b o i s ,  P r o f e s s o r  h o n o r a r i u s  p r z y  
w y d z i a l e  l ek a r sk im  w P a r y ż u  ; C.  F .  M ar .  h a n d  
D u b r e u i l ,  P o d p r e f e k t  o b w o d u  B l a y e ;  D .  T .  
P a s t o u r e a u ,  P r e z e s  T r y b u n a ł u  I. i n a t a n c y i  
w B l a y e ;  P ,  N a d a u d ,  K ró l e w sk i  P r o k u r a t o r  
p r z y  t y m  S ą d z i e ;  W .  B e l l o n ,  P r e z e s  T r y b u ­
n a ł u  h a n d l o w e g o ;  C .  B » r d e s ,  K o m e n d a n t  
g w a r d y i  n a r o d o w e j  w B l a y e ;  C.  D e s c r a m b e s ,  
p l e b a n  w B l a y e ;  C. D .  D u f r e s n e ,  c y w i l n y  
K o t n m i s s a r z  r z ą d u  —  ud a l i  s i ę ,  j a ko  ś w i a d ­
ko w ie  w e z w a n i  p r z e z  G e n e r a ł a  B u g e a u d ,  d o  
w a r o w n i  B l a y e ,  aby być  p r z y t o m n y m i  r o z ­
w i ą z a n i u  J .  K.  M .  X ię £ n e j  obo jga  Sycyl i i  M a ­
ry i  K a r o l i n y ,  X t ę ż n e j  B e r r y .  W s t ą p i w s z y  
d o  m i e s z k a n i a  X i ę ż n e j ,  zo s t a l i śm y  z a p r o w a ­
d z e n i  d o  sa l i ,  s t yka j ące j  s i ę  z p o k o j e m ,  g d z i e  
X>ężna  w łóżku l e ża ł a .  D o k t o r  D u b o i s ,  G e ­
n e r a ł  B u g e a u d  i P i a c k o m e n d a M  D e l o r d  by-  
wszy o b e c n y m i  w sal i  o d  p i e r w s z e j  ch w i l i  
bo l e ś c i  r o d / ą c e j ,  o św ia dc zy l i  i n n y m  ś w i a d ­
k o m ,  źe  X t ę ż n a  B e r r y  o g o d z i n i e  3. 20 m i n .  
p o  b a r d z o  krotki ,  h  b o l e ś c i a c h  d z i e c k o  p o ­
wi ła ,  i źe  był i  n a o c z n y m i  ś w ia d k a m i ,  jak X ię -  
ź i i s  Be r ry  za p o m o c ą  l eka r ską  d o k l o r o w  D e -  
r i e ux  i M e n i e r e  p o r o d z i ł a .  D o k t o r  D u b o i s  
zos t a ł  w p o k o ju ,  d o p o k i  d z i e c k o  z ży w, la rnatki  
n* Świat n i e  wyszło .  W s t ą p i !  p o t e m  do  p o k o ju  
G e n e r a ł  B u g e a u d ,  py ta j ąc  s i ę  X t ę ż n e j ,  c z y by  
t e r az  ś w ia d k ó w  p r z y j m o w a ć  c h c i a ł a ;  o d p o ­
w ie d z i a ł a  na t o :  „ T a k  j e s t ,  s k o r o  dz i ec ko
b ę d z i e  u m y t e  i u b r a n e . “  —■ P o  ki l ku c h w i ­
l a ch  P a n i  de  H a u l e f o r d  ws t ąp iwszy  d o  sa l i  
p ro s  la w i m i e n i u  Xięźt  e j  ś w i a d k ó w ,  aby  s i ę  
X ' ę ź n i e  p r z e ds t a w i l i .  —  U d a w s z y  s i ę  w ię c  
do  k o m n a t y  je j ,  zn a l e ź l i ś m y  ją ( X i ę ż n ę  B e r ­
ry )  6 i e d z ą r ą  w ł ó ż k u  z n o w o  n a r o d / o n e m  
d z t r - c i ę c i t m  p rzy  l e w y m  jej b o k u ;  w k o ń c u  
ł ó żka  s i ed z i a ł a  P a n i  d e  H a u l e f o r d .  Par i i  
H  a t i s ler  ( p o k e j o  w na J .  K,  M.)  * do k to r zy  D e  
n , u x  i M e n i e r  słal i  w g ł o w a c h  ł óżka X i ę ż n e j .  
P r e z e s  P a s t o u r e a u  p r z y s t ą p iw sz y  do  ł óżka ,  
s k i e ro w a ł  g ł o ś n o  n a s t ę p u j ą c e  p y t a n i e  d o  X ię -  
ź n e j :  „ G z y  ma to  h o n o r  m ó w i ć  z  X i ę z n ą
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B e r r y ? "  — „ T a l  jest.** —  „ C z y  j es teś  P an i  
r zeczywiście  X ię ź ną  Berry ? “ —  „ T a k  j e s t . "  
—  „ C / y  dz iecko obok P a n i  Jeżące Pan i  wła- 
s n e m  jest  dz ieckiem P “  —  „ T a k  j e s t , to je6t 
moje  d z i e c k o . "  —  „ Klórejźe płci  o n o ? "  — 
„N ie w ie ś c ie j ;  z l ec i łam do k to ro wi  dać swojo 
w zg lę de m  tego o ś w i a d c z e n i e . "  —  Pocze tn 
do k tó r  wyrzekł  : „ C o  tylko r o zw ią za ł em
w tern mi e j scu  X>qźnę B e r r y ,  p r aw n ą  m a ł ­
żo nk ę  H r .  H e k to r a  L u c c h e s i -  Pa l l i ,  z d o m u  
X iąż ą t  C a m p o  - F r a n c o , K am e r ju n k ra  Króla 
obo jga Sycyli i ,  mieszkającego w P a l e r m o . " — 
H r .  Brissac i H r .  H a u t t f o r d  n ie  podp isa l i  
p r o to k o łu ,  ośw ia dc z a j ą c ,  i ż są tylko obe cn i ,  
aby  p e ł n i ć  obowiązk i  przyjaźni .  Spisal iśmy 
p r o t ok u ł  o  tern wszys tkiem w t r zech e g z e m ­
p la rzach ,  z k tórych j e de n  w obe cnośc i  naszej  
2 ło ź o n o  w a r c h iw u m  w a r o w n i ,  d ru g ie  dwa 
w r ę c z o n o  G e n e r a ł o w i  Bu g e au d ,  k tó rem uś my  
zlecil i ,  udz ie l i ć  ich r zą dow i .  P rze czy tawszy  
te p ro tok u ly  p o w t ó r n i e ,  podp i sa l i śmy  o n e  
p od  wyżej  w y m i e n i o n ą  datą.

{Na s tę pu ją  p o dp i s y . )

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  u .  Maja.

Q:  pos iedzen iu  wczora jszem (d.  10.) d o n o s i ­
m y  tu  jeszcze nas tępujące  szczegó ły :  „ N a
w niosek  P a n a  T h o m p s o n  wzg lędem zn i es i e ­
nia e m b a r g o ,  L o r d ^  Pa lmers ton  nas tępującą 
da ł  o d p o w i e d ź :  „ Z e  em bar go  H o l e n d r o m
staje się p rzyk rem i u c i em ię ż l iw em ,  wynika  
z petycyi  podartej  Królowi  Wi lhe lmo wi  pod-  
czas j ego osta tnich odwiedz in  w A mste rd amie ,  
w której dolegl iwości  nas tąp ione wskutek n a ł o ­
ż o n e g o  na  okręty ho lenderskie  em bar go  dokła­
dn ie  są skreś lone.  Jest to f ak tu ra ; iż H o l e n ­
drzy tą sobie  poch leb ia ją  nadz ie ją ,  źe petycye 
w I z b i e  niższej  angielskiej  po d aw a ne  skłonią 
rząd angielski  do zn ies i enia  e m b ar g o .  ( S ł u ­
cha jc ie ! )  R o z u m i e m  więc,  źe ś rodek  ten 
zn iewalający  n - e je s t  ;ak b e z s k u t e c z n y m , jak 
pospol i ci e sądzą.  Sposób wykon yw ania  One­
go  miał s ię stać pow ode m do  rozmai tych  n a ­
rz e k a ń ;  ja o r em nic nie  w ie m ,  n ie  j e s t em  tez 
za sposób  wyko nyw ania  odpow ied z i a l ny m,  
2 e wszelako z p rzezornośc ią  pos tę pow ano ,  d o ­
wodz i  rozkaz ,  aby okręt  ź e l  a z e rn n a ł ad ow a­
n y ,  na  wolność w y p u s z c z o n o ,  kiedy okręty 
z towarami  p od  p a  d a j ą c e  m i  ł a t w o  z e p s u ­
c i u  w ol ne  są od e m b a r g o . "  (Śmiech . )  — 
P, Lyal l  nie  zgadzał  się z tw ie rdzen iem  M i n i ­
s t r ó w , źe froktarze (właścici ele  ok rę tów)  na 
inne j  d rod ze  han d l ow e j  zna jdą w yn ag r o d ze n ie  
za s t agnacyą związków h an d l o w y c h  z H o la n -  
d y ą ;  a n i ,  źe  assekuracya ł a du n kó w  h o le n d e r ­
skich jest  n i e p r a w n ą ;  bo to tylko wtenczas  ma

mie j sce ,  kiedy A n g l i a  z i n n e m  jak iem p a ń ­
s twem w o jn ę  prowadzi .  P o s tę p o w a n ie  tera­
źniej szego Ktola  H o la n d y i  przywodzi  n a m  na 
pamięć  czyny przodka j e g o ,  k t ór y,  gdy armia 
L udw ika  X I V .  na l ądzie ,  a okręty angielskie 
na  m o r z u  n ań  nacierały , P o s ł o w i  angic Iskie* 
m u ,  p rzeds tawia jącemu m u  zg u bę  kraju wła­
s n e g o ,  tę dał  o d p o w ie d ź  : „ C h c ę  hańby  tej,
widzieć mój  kraj s p u s t o s z o n y , ujść przez  to, źe 
na ostatniej  g rob l i  śmiercią walecznych  p o l e ­
g n ę . "  —  Adw ok a t  Giny  tego był  zda n ia ,  źe 
assekuracya okrętów holendersk ich  w An gl i i  
is totnie s tosownie  do  dawnie jszych  wypadkoW 
jest n i ep raw n ą .  M o g ła  wprawdz ie  H o l a n d y a  
n iegdyś  rościć sobie p rawo  do w spó łudz ia łu  
A n g l i k ó w ,  gdy stała na  czele walki za wolność  
ale teraz rząćl jej pop ie ra  i sprzyja p r y n c y ­
piom prawności  ([legitimite), (Oklaski  ze st ro­
n y  oppozycyi . )  Kró l  H o la n d y i  życzy sob i s  
tyc h ,  k tó rych  swymi  wie rnymi  po d d a n y m i  na:  
ż y w a ,  z n o w u  pod  moc swoję zagarnąć;  n ie  za ­
s łu gu je  więc w tym razie na  wspo łuczuc ie  A n ­
glii. —  Odrz ek ł  na to P.  Ba r r in g :  „ Z d a j e  się, 
źe ucz o ny  mówca  ro zpr aw ę  swoję tylko co mia* 
n ą  wł aś n ie ,  u m y ś l n ie  zastosował  do  p ryncy­
p iów Izb y  re fo rm owa ne j .  A l e  c z y i  to n ie  
z g r o z a ,  źe  prawnik t r o n u  z przywiązania  do 
z a s a d  p r a w n o ś c i  za rzu t  czyni  i o n o  przyta­
cza jako usprawied l iwienie  d o z n a w a n e g o  p rze ­
ś ladowania ;  bo sposób obejścia się z K ró l em  
ho lenderskim m o ż n a  i s to tnie nazwać  prześla­
d ow an ie m .  Oświadc zen ie  takowe śc iągnęłoby  
na prawnika t r onu  p rzed i5  laty wielką naganę-  
O k r o p n a  k łó tn ia ,  dla której t amują h an de l  W -  
Bry ta n i i ,  na t em po do b n o  się zasad za ,  czy 
H o l a n d y a  cła od  wieków jej  się należące pob ie ­
rać m a ,  czy teź n i e ;  a cło to wynos i  l ichą 
s u m m ę .  O ba w ia m  s ię ,  źe zacny L o r d  tylko 
jest lalką w ręku tego dy p lo m a ty c z n e g o  g e n i u ­
s z u ,  który in te resa  F ra n c y i  u nas  tak zręczni® 
zas tępuje . "  —  Gin y  A d w o k a t  odpowiedz ia ł  
w o br on ie  swoje j ,  iż s łowa „p r a w n o ś c i "  użył 
w sen s ie ,  w k tó ry m X ią ź ę  M o d e n y  będąc  po­
tomkiem J a k ó b a l L ,  p r a w n y m b y  był  Królem 
Angl i i .  (Słuchajcie!  ś m i e c h ! ) —  L o r d  J.  Rus ­
sel oświadczył ,  iź pro rok  pewien  i dogmatyk 
p rzepo wi edz ia ł ,  źe Min i s t rowie  m i m o  wszy* 
stkich p ro tok u łó w s w o ic h , ani  p rzez  rok jeden 
wojn y  odwróc ić  nie potraf ią ;  t ym pro rok iem 
i d o k t r y n  e r e m  n ie  jest nikt  i n n y , jak sza­
n o w ny  członek z E sse x  ( P .  Barr ing. )  (Smiecb-)  
F a ł s z e m  to ,  źe A n g l i a  tylko z F ra n c y ą  w tej 
sprawie się po ro zum ia ła ,  dzielą zdan ia  jej i n ne 
3 mocarstwa.  P.  R o b e r t  Peel  oświadczył ,  z® 
em b ar g o  jest r ów ni e  n i e sp ra w ie d l iw em , j 3^ 
bez sku tecznem.  Ku  u d o w o d n i e n i u  pierws*®" 
go twie rdzen ia  n ie p o d o b n a  p rzy toczyć doin '

I
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t n l e j sz rgo oś w ia d c z e n ia , jak słowa samego  
Ofi j t r aInec .o  A d w o k a ta ,  źe as sekuratorowie  
w L loy ds  za skutki as stkuracyi  swojej  okrętow,  
fla które n a ł o ż o n o  e m b a r g o ,  n ie  są o d p o ­
wiedzia lni .  Rrawo n a r o d ow  uznaje tylko s tan 
Wojny albo po k o ju ,  n i e  / n a  j e dn ak  t ego  ś rod­
kującego s tanu z ł agodzonych  k roków n i ep rzy ­
jacielskich.  Radb y  wiedzia ł  (mó w ca ) ,  czyśmy 
*ię zobowiązal i  wytrwać w tym szkaradnym,  
n ieko ns ty tu cy jn ym środku  zniewalającym w sku- 
tek konwencyi  z F ra n cy ą  zawartej  i* I  uszy so* 
b i e , że zacny  L o r d  Palmei"6ton takiej n i e do­
rzeczności  nie  pope łni ł .  —  D r .  L u s h i n g t o n  
odp ow iedz ia ł  na  t o ,  i e  t enże  sam przywilej  
Opowaźriiający t ron do wydania w ojn y ,  n a d a ­
je mu  też p rawo  ch w yc en i a  się takiej  drogi ,  kto- 
raby dolegliwości  wojny krajowi na wpół tylko 
oczuć  dała.  Zacny  członek z Essex obwiniał  
L ł n e g o  Adwokata , i e  zdania swoje  p r z e d a j e ; 
a l e dek larac ja  ta nieszczęśl iwie zas tosowana,  
ho  'o właśnie P.  Barr ing sam prowadzi ł  e n  gros 
hande l  z zasadami  sw e m i ,  p rzy jm owa ł  i o b ­
wieszczał  raz t e , d rugi  raz o w e ,  mąc ł i prze­
kręcał  j e  pod ług  u p o d o b a n i a , tak dalece ,  i i  
t f raz  nie tylko s łuchacze  j e g o ,  ale on  sarn nie  
w i e ,  czego  chce.  — L o r d B e n t i n k ,  twierdził ,  
i e  skutki em b ar g o  większą zrządzają stratę dla 
A n g l i i , niż dla H o l a n d y i , kiedy p rzewóz  to ­
warów n n ę d z y  tętni krajami po większej  części  
na  angielskich okrę tach  się o db yw a .  —  ,*>a1n 
bol lock  odezwał  s i ę ,  że  e m b a r g o ,  będąc  ś r o d­
kiem w o j e n n y m ,  n ie  p o w i n n o  być na  żaden  
sposób  użyte za na rzędz ie  do  popierania  ukła­
dów,  — P a n  R.  Ing l i s  zapyta ł  Min i s t r ów,  czy 
rzeczywiście to mają p rzeko nan ie  i z tern w y ­
stąpić chcą  t w ie rd z en ie m ,  ze K tó l  H ol an dy i  
W tym ce lu  zwłacza i p rzed łuża  ugody ,  aby na- 
Howo dostać Belgią ; tw ie rdzen ie  to zu p e łn ie  
fałszywe.  —  L o r d  Al thorp  tak się dał  s łyszeć:  
ł.Co się tyczy po bu dek  i myśl i  N .  K ró la  n i ­
d e r l an dzk ie go ,  m og ą  te na tu ra ln ie  być tylko 
p rze dm io te m d o m n i e m y w a n i a ;  wszakże n ie  
Przychyli ł  się Król  nigdy do t r aktatu ,  uzna ją ­
cego od łączen ie  Belgii od  H o l a n d y i ,  ch y b a  
W po łączen iu  z takiemi w ar un kam i ,  s tosownie  
do  których n iepod ległość  Belgii  byłaby n i e m o ­
żnością.  D łużs za  t rwałość em b ar g o  jest  ucią­
żliwa w p raw dz i e ,  ale d o  u t rzymania  poko ju  
Sdeodbicie p o t rze bn a .”  P.  R o b i n so n  w y n u rz a  
^ t p l i w o ś ć  swoję  o po da n iu  M i n i s t r a , źe  m o ­
carstwa p ó ł n o c n e  w g łó w ny ch  punk tach  z A n -  
filjł  i F r a n c y ą  s ię  zgadza ją ;  p r ze k o n an y  bo- 
' v i e m ,  i e  gdyby  się rzecz istotnie  tak miała ,  
D o l a n d y a  już  da w no b y  była na wszystko p rzy-  
8ta| a - — Nareszc ie  zam kn ię to  tę część obrad ,  
* P.  T h o m p s o n  ( j akeśmy ju ż  don ieśl i )  wniosek 
Swój cofnął.

O b y w a te le  ( o sa dn i cy )  wyspy Jamaik? u p r a ­
szali  Miiiicier > um o ro ż n e  zmiany  w ailini- 
n is t racyi .  W końcu p o d an ia  6w tg o  wyraża ,  
j ą :  „ G d y b y  rząd n ie  chcia ł  się p rzyc hy l i ć  d o  
pow yższych  p róśb n a s zy c h ,  na t enc za s  ż ą d a ­
my,  ażeby wyspa Ja ma ik a  od W .  Brytani i  o d ­
d z i e lo n ą  została ; aby p rzysięga , która j ą ł ą c z y  
z tern K r ó l e s tw e m ,  roz w ią za ną  b y ła ,  o r aa  
aby jej d o z w o lo n o  ogłosić s ię  za n ie p o d l e g ł ą  
lub  p rzy łącz yć  do  in n e g o  jakiego państwa,  
k tó r tb y  jej n i e  pon iż a ło  i n i e  ob d z i e ra ło ,  ale 
się  nią  o p i e k o w a ło  i ją poważa ło .11 _________

O  B W l E S Z f T Z E iN  I E .
P o  nas tąp ionem za rz ądz en i u  z s t r o n y  władzy  

wyższej  dys inembracy i  folwarku S łomo wa d e  
E k o n o m i i  r ządowej  Bo gu n ie w a  na leżącego ,  
w powiecie Obo rn i ck i m,  nad  t raktem od O b o r ­
nik do R ogo źn a  p o ło ż o n e g o ,  z budyn ków  fol­
warcz ny ch  z wyłączen iem owczarni  starej i kil­
ku  d o m ó w  fami l i jnych s ł u ż e b n y c h ,  g łó w n y  
e tab l i ssement  u tw or zo n y  zosta ł ,  który 

36 tnrg.  17 [j jpr.  w ogr oda ch ,
364 — 167 —  w roli,

85 —  j ą 8  —  w łąkach stałych,
6 — 103 —  ug or owy ch ,

67 —  160 —  w pastwiskach i po lach ,
156 —  118 —  w lasach,

21 — 138 — w miejscach nieużyte* 
c z n y c h ;

Sma  739 mrg.  131 [ J p r . ,  z u p e ł n i e  o d dz ie ln ie  
o t r zymał .

E tab l i s sement  r zeczo ny  ma  d rogą l icytacyi 
publ icznej  lub p rawem własności  czystej,  sprze ­
d a n y m ,  lub równ ież  p r aw em  dzierżawy wie­
czystej  w yp u sz c zo n y m  być.  D o  sprzedaży tej 
l ub  wypuszczen ia  wieczysto - dzie rżawnego ,  
wyznaczy l i śmy t e rm in

n a  d z i e ń  17.  C z e r w c a  r. b. 
z rana  o godz i n ie  9. w naszej Sali sessyjnej  wiel ­
kiej w P o z n a n i u  p rze d  A ss e ss o r e m  R e g e n c j i  
N a u m a n n .

W z y w aj ą c  na  t e rmin  t en  u z d a tn io n y c h  i za­
m oż ny ch  we wzg lędzie  wyp łaty  n a b y w c ó w  
n a d m i e n i a m y ,  iż nabywca obok  i s tn iej ących 
da n i n  duc ł iow nyc h  i p r aw em  przepi sanego p o ­
b o r u  g r u n to w e g o  , n a  p rzypadek wydz ie rża ­
wienia wieczys tego ,  ka no n  spłacalny w ilości 
136 tal. ,  jak n ie mn ie j  w k upn e  d r o g ą  l icytacyi 
w znieść się mające wypłac ie  w in ie n ,  k tó rego  
m in i m u m  na  2000 tal. ag. sgr. 5 fen. ,  włączając 
w (o szacunek wsrtosci  na przest rzeni  U sn s j  
zna jdu jącego  się drzewa p os t an ow ion o .

N a  p r z y p a d e k  sprzedaży p rawem do w ol ne j  
w ła s n o śc i , k a n o n e m  ż a dn y m  nieobciążone j ,  
m i n i m u m  wartości  ku p n a  4448 tal, sgsgr .  5 fen . 
w ynos i .
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N a  kaucy ą  za p o d a n i e  sw e  n a jw ię c e j  podają* 
c y ,  w m i a r ę  jak e t a o l i s s e m e n i  czyli  na  w ła ­
sn o ś ć  l u b  l e i  p r a w e m  dz i e r ża w y  wieczys t e j  na-  
b y t \ m  zos t a n i e ,  w w y p a d k u  p i e r w s zy m  t a l a rów  
lOOOj a w d r u g i m  tal.  500 w p i e n i ą d z a c h  g o t o ­
w y c h ,  l u b  w ob l i g ac y ac h  p a ń s t w a ,  z ł ożyć  w i ­
n i e n  , w k a ż d y m  za ś  w y p a d k u  |  c zęść  w k u p n e -  
g o ,  b ą d ź  na  w ła s no ść  l ub  w sp o s o b  d z i e r ża w y  
wiec zys t e j  p r z e d  t r adyc yą  n a s t ą p i o n ą  etabl isse-  
m e n t u ,  w y p ł a c o n ą  być  m u s i .

A n s z l a g  z t n a p p ą ,  r e ge s t r am i  r o z m i a r o w e m i ,  
jak n i e m n i e j  w a r un k i  a z c z e g o l o w e  d o  s p r z e d a ­
ży  w R e g i s t r a t u r z e  n a s ze j  g o t o w e  i w k a ż d y m  
czas i e  t a m że  p r ze j r z an e t n i  być  m o g ą ,

P o z n a ń ,  dn ia  3. Maja 1833-
K r ó l e w s k o  - P r u s k a  R e g e n c y  a, 

w y d z i a ł  d o c h o d ó w  s t a łych ,  d ó b r  i l a s ów  r z ą ­
d o w y c h .

P A T E N 1 '  S U h H A s  CACAJiNY.
W o l n e  so ł e c tw o  pod  N r e i n  1.  w W ł ó k n i e  

w p o w i e c i e  O b o r n i c k i m  l e ż ą c e ,  U r .  P a w ł o w i  
i Ju l i i  m a ł ż o n k o m  T o m i c k i m  n a l e ż ą c e ,  b ę d z i e  
d ro g ą  k o n i e c z n e j  su bha s t acy i  p r z e d a n e .

T a x a  s ą d o w a ,  k tó r ą  w R e g i s t r a t u r z e  na sz e j  
m o ż n a  p r z e j r z e ć ,  w y n o s i  2 ,370 ta l ar ,  tło sgr .  
11£ fen.

T e r m i n a  d o  l i cyfacyi  w y z n a c z o n e  
n a  d z i e ń  2 9 .  L i p c a  r.  b .  
n a  d z i e ń  28-  W r z e ś n i a  r. b ,  i 
n a  d z i e ń  7. G r u d n i a  r .  b.  

g o d z i n ę  10. p r z e d  p o ł u d n i e m  o d b y w a ć  s i ę  bę d ą  
w  I z b i e  s t r on  t u t e j s zę g o  Są du  Z i e m ia ń sk i e go  
p r z e z  Kró l .  R e f e r e n d a r y usz a  S ą d u  W y ż s z e g o  
Pf l i i cker .

C h ę ć  k u p i e n i a  m a j ą c y  w z y w a j ą  s i ę  niniej -  
s z e m  , aby s i ę  na  t e r m i n a c h  w y m i e n i o n y c h  s t a ­
w i l i ,  p r ze d  l i cy tacyą  500  tal. k aucyi  w go tow i  
zn i e  l u b  w l i s t ach  z a s t a w n y c h  W .  X ię s t w a  P o ­
z n a ń s k i e g o ,  p o d ł u g  ku r s u  D e p u t o w a n e m u  z ł o ­
ż y l i ,  z  w a r u n k a m i  ob zna j t n i l i  s i ę  i l icy ta  swo je  
d o  p r o t o k ó ł u  poda l i .  P r z y b i c i e  na s t ąp i  n a  
r z e c z  n a jw ię c e j  d a j ą c e g o ,  j e że l i  p r z e s z k o d y  
p r a w n e  n i e  z a j dą .

P o z n a ń ,  d n i a  29. K w i e tn i a  1 8 3 3 -
K rólew sko - Pruski S ą d  Ziem iański.  

UBWlhsZCŻliiMJś.
W i e ś  i fo lwa rk  G r ą b l e w ó  z fo l w a r k i e m  P a n -  

t a l e o n o w e r n ,  w p o w ie c i e  B u k o w s k i m  p o ł o ż o -  
ź o n e ,  d la  p o d z i a ł u  p oz o s t a ło śc i  n i e g d y  W i -  
k to ry i  z  Z a k rz e w sk i c h  B ieczyńsk i e j ,  p u b l i c z n i e  
n a jw ięc e j  d a j ą c e m u  na  lat  t r zy  o d  S.  J a n a  b.  r.  
z a d z i e r z a w i o n e m  być  m a .  W  ty m  c e l u  t e r ­
m i n  p r z e d  W ,  K u r n a t o w s k i m  Sę dz i ą

na d z i e ń  22.  C z e r w c a  r. b.
O godzinie 10. w lokalu sądowym wyznaczony,

n a  k tóry o c h o t ę  d z i e r ż a w y  m a j ą c y c h  * tern 
o z n a j m i e n i e m  w z y w a m y ;  i i  w a r u n k i  d z i e r ż a ­
w n e  w R e g i s t r a t u r z e  n a s ze j  p r z e j r z a n e  być  
m o g ą .

P o z n a ń ,  d. 12. Ma j a  1833.
K rólew sko - Pruski S ą d  Z iem iań sk i.  

M r U ć h W  i i U Y K  I A L 1 N V .
Krzysz to f  W e i g t ,  m ł y n a r c z y k ,  k tó ry  w r o k u  

1808- z T a r n o w a  p o d  R y d z y n ą  n a  w ę d r ó w k ę  
w ys z e d ł ,  o d  cza su  t e g o  o swern  życ iu  i p o b y c i e  
ż a d n e j  w ia d o m o ś c i  n i e  d a ł .  W z y w a  s i ę  p r z e ­
to t e n ż e  , o r a z  j e g o  n i e w i a d o m i  s u k c e s o r o w i e  
i s p ad ko b i e r cy  na  w n i o s e k  r o d z e ń s t w a  J e r z e g o  
W e i g t  z a g ro d n i k a  i A n n y  R o z y n y  z a m ę ż n e j  
T s c h a u s c h n e r  z T a r n o w y ,  ab y  s i ę  p r z e d  l u b  
n a jp ó ź n i e j  w t e r m i n i e

n a  d z i e ń  2 7 .  L u t e g o  1 8 3 4- 
z r a n a  o g o d z in i e  10. w t u t e j s zem  p o m i e s z k a n i u  
s ą d o w e m ,  p r z e d  D e l e g o w a n y m  Ur .  Bil l ich R e -  
f e r e n d a t y u s z e m  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  n a z n a ­
c z o n y m ,  o s o b i ś c i e  s t a w i ł ,  a l b o  też o  sw e in  
ż yc iu  i p o b yc i e  p o d p i s a n e m u  S ąd o w i  p r z e d  n a ­
z n a c z o n y m  t e r m i n e m  p i ś m i e n n e  d o n i e s i e n i e  
u c z y n i ł  i n a s t ę p n i e  da l s zy ch  z l e c e ń  oc ze k iw a ł ,  
a l b o w i e m  w r az i e  p r z e c i w n y m ,  za n i e ż y j ą c e g o  
u z n a n y m  b ę d z i e  i j e g o  p o z o s t a ł y  m a j ą t e k  w e ­
d l e  o k o l i c zn oś c i  j e g o  na jb l i ż s zy m  s u k c e s s o ro m  
lu b  też s k a r bo w i  p u b l i c z n e m u  w y d a n y m  
zo s t an i e .

W s c h o w a ,  d.  23. K w i e tn i a  1 8 3 3 -
_________K ról .  P r u s k i  Sąd Z i e m i a ń s k i .

Doniesienie o machinach ^
d / a  g ospodarzy .

W y b ó r  m a c h i n  d o  s z i ó t o w a m a  z b o ż a ,  r z n i ę ­
cia s u c z k i ,  jako t e ż  kar t of l i ,  po l eca  w c e n a c h  
u m i a r k o w a n y c h

Maszynista J. V. Miinch 
w W rocławin,

p r z y  u l i c y  O d e r s t r a s e  N r o .  13. m i e s z k a j ą c y .  
■  - -  .
W y c i ą y  z  D e r l i n s k i e g o  K u r s u  p a p i e r ó w  

i p i e n i ę d z y .

D n ia  2 1 .  M aja  1 8 3 3 . P ap iera ­
mi

G o to w i­
zną

O bligi długu państw a . .
p ó po
96f 9óJ

O bligi bankow e aź do w łącznie
lit. H . . . . . . « _
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